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WIADOMOŚCI KRAJOWE, 
Warszawa 19 SIERPNIA. 
ROZKAZ DZIENNY. 

W kwaterze glówney dnia 12 Sierpnia 
ше wsi Bolimowskiey 1831 r. 

pod Bolimotwem. 

ŻOŁNIERZE ! Wolą narodu i zaufaniem wa» 
szem do przewodniczenia wam w Świętey 
sprawie oyczyznie naszey powołany, podzie- 
lałem na czele waszym zaszczytne trudy i 
niebezpieczeństwa wasze. Daleki od wszel- 
k ch uniesień miłości własney, władzy ktora 
mi powierzono nie pragnałem wcale; przy- 
iałem іа i piastowałem dotąd, bo sprawowa- 
Nie jey trudnem i na walczenie z licznemi 
Pizeciwnościami wystawiaiacem widziałem ; 
bo nie przeciwnościom tym ulegać, ale o- 
wszem pierwszy chciałem dać przykład wy- 
trwałości , którey tyle w obecnem położen u 
naszem potrzebuienny, 

Delegacya przez seym na ten cel postano- 
wiona korzysinem dla dobra kraju uznała, 
w inne ręce złożiĆ dowództo woyska. Z u 
szapowaniem ulegaigc naywyższey tey woli, 
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po raz ostatni odzywam się do was, aby wam 
wynurzyć całe uwielbienie, iakiem Świado» 
my mgztwa, poświęcenia się i zapału wasze- 
go, iestem dla was przejęty. Po tem, czem 
dotąd byliście, Oyczyzna sądzi o tem czem 
będziecie. 

Wódz, którego wam posłannicy narodu 
przeznaczyli, zneny wam iest z dzielności i 
Świetney waleczności, która naytrudnieyszę 
przełumniąc zapory, ocaliła współtowarzy” 
szów waszych od zguby, dla mniey wytrwa* 
łoża magcego nieochsbney.  Oteczmy go 
wszyscy zaufaniem naszem i miłośc а, zasłųe 
Bezwzględne posłnszeń- 
stwo, Żołnierza każdego 
stornia, niechay nowemu Wodzowi silna a 


Боп iego паі‹2па. 
ta pierwsze Cnota 


nas.ey strony będzie pomorą, a mnie który 
m alem zaszczyt dowodzenia wami, niechay 
wolno będzie ubiegać się, o drugi, równie 
po асапу, walczenia wraz Z wami w szere- 
gch waszych, i dawania wam 2 siebie przy- 
kiadu karności, którey dawniey od wes wye 
wagałem, a Кїїгє teraz, łącznie z wami £ 


ochoig będę podlegał. 
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Żołnierze! do męztwa i zapału , łączmy 
ciągle iedność i posłuszeństwo, a przy рэ” 
mocy Boga, Polska z gruzów powstanie. Niech 
Фуіе Polska! 

NaczELNY WÓDZ 
Siły Zbroyney Narodawey 
(podp:) SKRZYNECKI. 
Za zgodność z Oryginałem: 
Szef Sztabu głównego 
Jenerał Dy wizyi Tomasz Łubieński. 
ROZKAZ DZIENNY. 
W kwaterze giówney dnia 12 Sierpnia 
pod Bolimowem 1831 r. 

ŻoŁNiznzE ! Wolą seymu, z szeregów wa- 
szych do przewodzenia wam powołany, staję 
па czele waszem z ufnością i pełen nadziei. 
Nie trudno tam dowodzić , gdzie wszysay 16- 
dnem tylko przeięci uczuciem, poświęceniem 
się dla ocalenia оусгугпу. Znaydzie опа w 
męztwie waszem, tyloma Świetnemi czynami 
wsławionem i w wytrwałości wszystko prze» 
zwyciężyć zdólney, ocalenie swoie, Obywa* 
tel żołnierz, służyłem wraz z wami przez 
tę narodowa wojnę; Znam więc ducha, który 
was ożyw'a, i niebędę was do posłuszeństwa 
i porządku zachęcał; pawiem wam tylko, że 
nądzwyczayne okoliczności w których się 
20ауйшету, nadzwyczaynych będa wymagać 
wysileń, Poruszeniom, które robić będzie- 
my, iedna tylka myśl przewodniczyć będzie, 
to iest wyrzeczenie się wszystkiego, co tyl- 
ko ludzie za naydroższe аја dla zapewniee 
nia niepodległości павгеу. — Jakiekolwiek 
poruszenia będą, niechay zapał, który was 
ożywia w boiu, niestygnis przez czas przygo- 
towania się do niego, Jeżeli dotychczasowe 
Życie moie weyskowe, ieżeli powrdcenie na 
łona rodzin i oyczyzny, kilka tysięcy roda. 
Łow, których wy tame za straconych inż mo- 
Że miel ście, moźe mi prawo iakie do was 
szey ufaoŚci nadawać, wzywam iey ed way 
w imię. Boga i oyczyzny. Wiem, Że tylko: 


4 


waszą: siłą silnym bydź mogę, wieni czege 
Naród i Woysko wymaga; nie zawiodę o:że- 
kiwania waszego. 

Widzieć mnie będziecie wszędzie, trudy 
wasze i niebezpieczeństwa dzielącego; i niech 
mi się wolno będzie spodziewać, że gdy wszys 
scy razem walczyć będziemy, będziecie tyle 
na mnie polegać, ile ја w was і oyczyzna po- 
lega. Jey to wyswobodzenie, iak waszem tak 
i moiem у iedynie iest dążeniem. Poiączmy 
usiłowania nasze. Niedaymy przystępu ni- 
czemu, coby moralna siłę woyska osł..biĆ 
mogło, a sami wolni, wolna oyczyznę wuu- 
Кош przekażemy w puściźnie. 

Zastępca Naczelnego Wodza 
Siły Zbroyney Narodowey 
(podpisano) Henryk Dembiiiski. 
Za zgodność - 

Szef Stabu głównege 

Jenerał Dywizyi Tomasz Łubieński, 


Deputacya wyznaczona z izb i rządu, po» 
wrociła z główney kwatery, — Rozkaz dzien- 
ny jenerała D.mb'ńskiego, zapowiada poru- 
szenie woyska, 

Onegday pod Wolą Z»krzewską o pół mili 
od Przytyka, ucierał się nad wieczorem je- 
nerał Rdżycki z oddciałem Rossyan zostają” 
cych pod komendą xięcia Wurtembergskiego. 
Mieliśmy dwóch ranionych iednego zabitego; 
В овѕуапіе 5 zabitych i 17 ranionych, Noc 
przerwała walkę. — Prezes woiewództwa san- 
domierskiego iest w obozie jenerała Różyckie= 
go w raz z wielu obywatelami. 

W okolicach Staszowa i Daleszyc dowodzi 
jenerał Kamiński, 

Nieprzyiaciele uwieźli różnych obywateli 
naszych ile wiemy, porwany został Dobro- 
wolski z Liwa, Trzciński z Kuflewa, N gro- 
diki z Wysckowa, 2ch więży z Jadowa i t. p. 

W Kielcach dostrzeżono źe na wieży jedne». 
go z tammecznych kościołów tysował розусуа 
рівіакі Kaszyński, dawniey woyskowy pol- 
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ski, późniey konduktor dyliżansu, znany szu 
ler i szpieg; powieszono go w temże mieście. 

Dnia 9 b. m. na posiedzeniu towarzystwa 
patryotycznego, znaydował się obywatel Zel- 
tner synowiec przyjaciela Kościuszki, a teraz 
officer sztabu, w woysku polskiem; towarzy= 
stwo powitało go uprzeymie; poczem czy- 
tany był przez niegoż podany proiekt ntwo- 
rzenia hufcu partyzantów bezpardonnych. 

Zdania co da przyszłego Naczelnego Wo- 
dza, podzielone są między 4 osoby: Prądzyń= 
skiego, Umińskiego , Łubieńskiego, Władysła- 
wa Zamoyskiego. 

Gołowin w Kałuszynie pod Кага śmierci, 
zakazał wysełać fury do Warszawy z źywno- 
ścią, toż samo ogłoszono i w Karczewiu. 

Wczoray o godz. Zgiey z rana, patrol, wy- 
słany z Pragi, spotkał za Grochowem od- 
dział nieprzyiacielski: odpędzono Moskali, i 
posunięto się więcey iak o milę wzdłuż rzeki. 

Pod murami Zamościa zayść musiała ważna 
bitwa. Moskale do Hrubieszowa ną 80 woe 
zach przywieźli swoich rannych. 

Stan zdrowia w obozie iest iak naypożą- 
dańszy; przybywaiacy ztamtąd officerowie za- 
ремпіаіа, że w stolicy więcey chorób panuie. 

Jazda Lubelska zapewnia, że pod Kołem 
jeden szwadron nieprzyiacielski, składał sę 
z Prusaków , przebranych w mundury 
skiewskie. 


yno- 

Nie umiał nawet krzyczeć hura, 

ale z niemiecka wołał uciekaiąc: hira, hita! 
Zmiana Wodza. 

Jest to prawdziwem nieszczęściem dla Pol- 
ski, Że kogo tylko z nicości podniesie, od- 
da mu w ręce losy swoie, postawi na ргапі-, 
су nayświetnieyszey przyszłości i chwały, 
ten wybrany, Diezdolny iest utrzymać się па 
wielkiem swoiem stanowisku. Nie umieiąc 
działać tylko w lchym i drobnym zakresie, 
gubi sẹ па tym nowym dla siebie Świecie, 
traci wzrok przed iasnością, która go otacza, 
і w tenczas tlko Żyie, kiedy znów рога mu 


się nadarzy, powrócić do ulubionych mało» 
ści. 
Był to głos wołaiącega na puszczy. 
przemnienisz gołębia па orła. 

Kiedy nieprzyjaciel przechodził przez Wisłę, 
zaymował mocne stanowiska, kiedy woysko 
błagało o znak do boiu. Woòdz naczelny, 
kłócił się z redaktorami, zamiast z Paszkie= 
wiczem, walczył z podporucznikiem od ar- 
tylleryi, którego przecie zmógł, pokonał i 
do aresztu wsadził. Ale czemże за te drb- 
bnostki, w porównaniu tylu wielkich błędów 
całey kampanii, tey morderczey bezczynno- 
ści, tego gnusnego ogladania się na zdradzie- 
cha dyplomatykę i pomoc od obcych, któe 
re sprawę narodowg, do niebezpieczeństwą 
skłomiły?... Cóż powiedzieć na ów systemat 
otaczania się iednem stronnictwem, które bez 
wiary w sprawę, za którą staie do walki, wlee 
cze tylko obcy sobie zawód, przez dumę, 
próżność, i ten wstyd publiczny, który iest 
hołdem dla wielkiey woli narodowey; tey 
woli, która będzie umiała strącić niegodnych 
a zemścić się nad zdrsycami. I także to 
spełnione nadzieie, któreśmy z taką rozko- 
szą, rokowali sobie po jenerale Skrzyneckim? 
Podnosilismy iak Boga przed sobą i Europa, 
uczyliśmy dzieci nasze słów dla niego czci 
i uwielbienia; wmawial śmy, w siebie wiarę 
i zaufanie: ten przymus posunęlśmy аё do 
ostatniego kresu... Niestety! cóż nam dzik 
pozostało ?... 

Jest wszakże pociecha w tym opłakanym sta» 
nie. Losy narodów nigdy niezawisły od jedney 
osoby, iakakolwiek ona lest. Mamy dziśliczniey* 
sze woysko iak 25 lutego: każdy Żołnierziest sta- 
rem żołnierzem; nieprzyiaciel o połowę zmniey= 
szony, znużony, zniechecony; chorobą ni- 
szczony; а агі) Пегуа nasza pomnożona, ze 
zdainym i Śmiałym dewóddzcą: żołnierż wro 
chęcią Бош; wszyscy czuia ważność ok li- 
czności, i wiedzą Że tu idzie о zagładę imia- 
mia polskiego, i o wiekuista Śmierć lub świe- 
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‚ tne narodowe życie. І czegoż się lykać 
mamy? czyliż walka ро lewey stronie Wi- 
sły ma być więcey wątpliwą, dla tego że 
jest ро lewey stronie?... А1Ьо2 pod Ото» 
chowem szukały piersi polskie schronienia 
Cała ludność obok woyska, 
Zręczna ręka może, 
ochotnemi massami, cudów dokazać. 


wśród wałów ?... 
gotową iest do boru. 
temi 
Uderzmy więc: nieprzyjaciel ze drżeniem 
oczekuie walki, uderzmy, znieśmy tę osta- 
Tymczasem 
Deputacya seymowa ma 


tnia zaporę szczęścia navzego... 
bącmy spokoj mi... 
w sobie wszystkie rękoymie, które dostate- 


miar, i nie ulęknie się jego śmiałości i 
wielkości: Wodza, który ześle do Boga tyl- 
ko westchnienia czystego serca, ale nie bę: 
dzie budował przyszłości narodowey na pra- 
ktykach rebgiynych, i omdlałych nadzieiach 
Bóg opiekuie się tymi, któ- 
Wszy: 


w cudze łaski. 
rzy chcg, і mocno, wytrwale chca. 
stkie ich kroki są błogosławione. 
Jeżeli deputacya osądziła, Że jen. Skrzyne- 
cki zawiódł nadzieie norodu: że jen. Skrzy” 
necki, niezdólny iest doprowadzić do końca 
wielkiego dzieła, oswobodzenia oyczyzny ; 
niechże nie ustuie w połowie drogi: niech 


iednym zamachem zniszczy iego cały systemat 
i wszystkich z nim jednowierców. Му tym- 
Czasem ostrzmy pałssze 1 czekaymy rozka* 
zów starszyzny i wyroków Nieba. 


czne być powinny dla troskliwości publi- 


czney. W pośród szeregów naszych, znay- 
dziemy Wodza, Wodza prawdziwie polskiego, 


Wodza, który potrafi i ром 21956 wielki za» 


DO NIESIENIA. 
Prezes Sądu Appellacyynego &с. 
Stósownie do art: 118 К. С. podnie do publiczney wiadomości, 12 Trybunał I. Inst: kra- 
iu tuteyszego wydał pod dniem 20 Marca r. b. wyrok, шога którego stosownie do art: 119 
К. С. po upłyniemiu roku od wyroku nakazurgcego wyexekvonwan e w d, 19 Listopada r. 
1829 zapadiego Józef Sandorski za nieprzytomnego ogłeszony ш zustal. 
W Krakowie d. 9 Kwietnia 1831 r. Pieka: ski. 
Massalski Sekretarz, 


Wydział Dochodów Publicznych i Skarbu ©. 

Śtósownie do postanowienia Senatu Rządzącego 2 d. 29 Października 1830 N.6372 
podaie do wiadomości, 18 summa Zł. 3000 fundusz w sparcia g ruików przy kopalniach 
skarbowych Jaworcn ckich użytych składargca i w kassie główney znaydu аса sę, ne ре- 
wną hipotekę iest do wypoźsczenia za opłata procentu 52/100 ritsini półrocinenn decure 
siwa, і z zustrzeźćniem spłacenia iey za półrocznem wypowiedzeniem, Kto przeto życzy 
sobie powyższą suminę wypożyczyć, zechce się do wydzisłu na pismie zgłosić z załącze- 
niem „dowodów о legalności hipoteki przekonać mogących, a mianowicie tytułu posiadania 
realności w kraiu tuteyszym położ.ney i wyciągu hypotecznego stan teyże realności wyia- 
Śniającege, poczem dalsza informacya wydaną mu będzie. 

W Krakowie d, 13 Sierpnia 1831 r. Grodzicki. 
. Gadomski Sek. Wydz. 

Prawnie zaięte ruchomości, będa w Sukienn'cach krakowskich przez publiczna licyta* 
суа sprz dane, a mianowicie, d. 23 b. m. i r. о godzin. 10 z rana, 20 obligacyi udziało- 
wych Król. Polsk. każda na Zpl. 300, zaś dnia 26 t, m, і г. powóz, naczynia srebrne, 
miedziane, mosiężne i zegar stołowy, a d. 30 о godz. 12 konie, na końskim targowisku. 
Сһсасу licytować, w mieysce i na termin stawić się zechce. 

W Krakowie d. 20 Sierpnia 1831 r. 


Wdniu 23 Sierpnia r. b. 1831 o godz. 9 ranney w Krakowie w gmachu Sukiennie 
odbędzię в е publiczna licytacya w drodze exekucy! sgdowey zargtych ruchomości, iako to:. 
komody, stolików, kanapv, krzesełek, szaf na suknie, zegara sciennego, szabasników mo- 
siężnych, lchtarzy, wozu kutego, chomont і t, р. Chęć licytowania maiących na oznae 
czony Czas | mieysce zaprasza się. 

W Krakowie 19 Sierpaia 1831 т, 


Dziarkowski Kom: Sąd. 


Iga. Kopyciński Kom: Sąd. 


